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•ias! Mydlenie oczu
Każdy nich narodowy mający zwyciężyć, mu

si posiadać wielką, zdrową i dobrą ideę, a cały ruch 
musi prowadzić — nie narzucony ani nie w ybrany 
przez przypadkowa większość, lecz powołany 
wódz (patrz „Wódz" Ntr. Fr. P. Zb. 3/34), który 
musi wystąpić z reallnym — możlilwyim do prze
prowadzenia programem. O tle nie m a jednego z tych 
trzech koniecznych warunków, nie może być zw y
cięstwa żadnego politycznego lub społecznego ru 
chu . daremny trud chociażby i 'najzdolniejszych 
ludzi.

Idea zdrow a zrodzona z czyistej my sit powoła
nego wodza, działa rewolucyjnie w świecie myśli,
poryw a tłumy, a większość społeczeństwa p ra
gnącego uzdrowienia — instynkitofwlniie przyjlmujie 
ideę powołanego wc.dza i pr z epro w ad z en j e p ro g ra 
mu ruchu-u-waża za  św ięty r
konieczność dziejową.

radow y i

Z historji nam wiadomo, że tylko te ruchy spo
łeczne lub inne zwyciężały, k tórych tw órcą był 
Człowiek powołany. A wiadome, że w szystkie 
idee zw yciężały nóerylko dzięki wielkim pisarzom1, 
lecz na pierwszem miejscu, dzięki wie,Ikrm mów
com, gdyż przez żywe słowo najlepiej przemawia 
się z duszy do duszy i zdobywa sile zwolenników dla 
idei.

P rzed faszyzmem włoskim i narodowym  so
cjalizmem niemieckim, jak też przed powstaniom 
Radykalnego Ruchu Uzdrowienia w Polsce, w tych 
trzech Państw ach żyło tysiące mówców1, wielkich 
uczonych, zdolnych polityków oraz dyplomatów, i 
bogatych działaczy partyjnych. Pom ni o tego ża
dna z kilkunastu partji nie opanowała całego narodu, 
duszy ludu i całego społeczeństwa, chociaż idee 
wielkich Włoch jak też odrodzonych Niemiec głosi
ło wiciu mężów Stanu od kilkunastu lat.

W Polsce od roku 1918 do 1926 szczególnie lu
dzie endecji głosili piękne hasła antyżydowskie, a 
chociaż była u nfch wielka idea narodowa R.

new skiego oraz różne piękne program y Polska 
upad: la. gdyż idea została zbeszezeconą. Po prze
wrocie majowym partje sanacji zwyciężyły jednak 
społeczeństwo jest w olbrzymiej większości nadał 
niezadowolone, gdyż idea ludzi sanacji nie jest w  
stu procentach polską ideą narodową, ugruntowa
ną w polskiej duszy narodowej, oraz partje sanacji 
ocl 1926 i. nie posiadają niestety żadnego programu 
Kospodarczo-społecznego uzdrowienia.

Od 1918 do 1926 r. rządzili Polską ludzie opo
zycji, którzy głosiilli różne idee, program y i posia
dali różnych „wodzów" (Korfanty, Dmiowski, W i
tos, Daszyński', Grabski i r. d.) brakowało jednak 
tym bankrutom jednego powołanego wodza, postę- 
powanią zgodnego z głoszonemi ideami i zdrowego 
programu, więc Polska upadała. Od 1926 r. do 
1934 r. ludzie grup sanacyjnych, do których popirze- 
chodtzili (,po zwycięstwie) różni' spryciarze i ge
szefciarze opozycyjni], a naw et wrogowie państw a 
(ja-k na Śląsku), są — poniekąd bezradni i w nie
mocy. Chociaż działacze obozu sanacyjnego po
gadają ideę m ocarstwowości Polskiej, wielkie (po

wodzenie w polityce zagranicznej i w  sprawie obro
ny nurodowleji, a to  dzięki M arszałkowi Piłsudskiemu, 
(który jest ponad1 p-airtjami i ponad grupkami sanacji 
jako wódz całego narodu) to brak sanacji jednego 
realnego programu.

W 1933 r. Radykalny Ruch Uzdrowienia po
wstał z wielka ideą narodową u grum to wialnią w du
szy ludu polskiego, w ypływającą z ewolucji życio
wej i myśli polskiej oraz z zdrowym realnym możli
wym do przeprowadzenia, programem uzdrowienia. 
W R. R. U. jest wielka idea, zdrowy program, a 
każdy dzień coraz bardziej przekonywa, że jestem 
powołanym wodzem R. R. U. i tysiące ofiarnych 
współpracowników się co miesiąc zgłasza.

Polacy zbudźcie się! W szyscy do R. R. U.!
Masy w każdern państwie i w  Polsce odrzuca

ją żydowski liberalizm i socjalizm, oraz zbankruto
wane ipart-je i rozumieją, że najważniejszą rzeczą 
jest, by rządy 'były dobre, ażeby zaspakajały ich 
potrzeby i odpowiadały istocie ich duszy narodo
wej, oraz pragnieniom. A wszyscy! politycy, kitó- 
rzy  bronią dotychczasowych system ów  zbankruto
wanego pańtyjriietwa i przekoają się, że ich nie
przyjaciel — idea RRU. przeciw której tak zacię
cie walczą — naPewno zw ycięży. Życie przecie jest 
silniejsze i zawsze zwycięża.

Każdy w Polsce musi mięć stałą i pewną pra
cę, chlel a do syta oraz. znośne warunki bytu. R a
dykalny Ruch Uzdrowienia po przeprowadzeniu 
programu poirJnioży dobra narodu, pow strzym a za
lew żydowiski, podniesie dobrobyt ludności, zbudu
je silne podstaw y życia s,potocznego w ew nątrz i 
potęgę państw a uazewnątrz. Po zwycięstwie RRU. 
skończy się też kryzys, gdyż zostanie usunięte 
wszystko to, co postęp życia skazało na zagładę. 
Poddanie się idei i kierownictwa R. R. U. jest obo
wiązkiem każdego zbudzonego Polaka.

Polacy zbudźcie się! Do p rą d y — do czynu! 
R. R. U. zwycięży!

Józef Kowal-Lipiński.

Przy omawianiu budżetu m inisterstw a spraw 
w ewnętrznych endecki: senator Stanisław  Kozicki 
wygłosił przemówienie poświęcone kwestji ży
dowskiej:

..Zagadnienie żydowskie nie jest zagadnie
niem mniejszości narodowej, — to jest zagadnie
nie -szersze i ogólniejsze. Jest to zagadnienie 
polityczne, zagadnienie społeczne. Naród ży
dowski nie jest taki, jak iimne narody. Jest to 
naród bez stałego terytorjum, który sobie szuka 
w ciągu wieków coraz to nowego terytorjum. 
Mial je już w różnych miejscach. Dzisiaj tak się 
stosunki układają, że naród żydowski szuka sobie 
terytorjum  właśnie na ziemioh polskich, a to dla
tego, że w świieciię skutkiem tych ruchów nacjo
nalistycznych, tych nowoczesnych ruchów zbio
row ych. które nadają piętno całemu stuleciu, 
żydzi muszą śię z różnych krajów  usuwać. Hi
tler usuwu żydów z Niemiec, nie dla fantazji, ani 
też nienawiści. Jest to  konieczność dziejowa, 
jest to konieczność polityki narodowej Niemiec, 

Żydzi szukają sobie na terytorjum Polski 
miejsca do gromadzenia się, a będą szukali coraz 
bardziej, bo dzisiiaij ich usuwają z Niemiec, jutro 
z Austrji, pojutrze z Francji, a tymczasem k ry 
zys gospodarczy w ytw arza ciasnotę i nędzę-1.

W  rym napływie żydów do Polski, w zaży- 
dzeuiu kraju widżi sematoir Kozicki wielkie niebez
pieczeństwo. „Tragizm zagadnienia poilega w tern, mó- 

| wi dalej senator Kozicki — że naród Polski musi 
j w ybrać, czy chce, żeby synowie jego robotników i 
| włościan znajdowali stanowiska w wolnych zawo- 
I dach, w handllu, w rzemiośle, czy  też zgaidzą się, 

żeby te stanowiska były zajęte przez kogo innego, 
i Roztrzygmęoie kwestji żydowskiej) widzi sen. 

Kozicki w walce.
„Węzeł tragiczny spraw y żydowskiej musi 

być rozstrzygnięty tak, jak wielkie spraw y dzie
jowe są rozstrzygane: przez walkę. Każdy oby
w atel i każdy rząd w  Polsce, musi. stanąć przed 
zagadnieniem rozwiązania spraw y żydowskiej. 
Jeżeli przed niern stanie i zechce rozwiązać z

Żydzi boją się
W dniu 25 ub. m. rozpoczęła się w Warszawie 

ti zydniowa t. z w. VI konferencja sljonistów-reiwi1- 
zjondstów. „Moment" z 26 lutego podajlei spralwo- 
zdarże z pierwszego jej posiedzenia. Przybyło 420 
delegatów, z  pośród których pewinia liczba z zagra
nicy. Zagaił konferencję adw. Szeskin, który, po
ruszając rozwój tej organizacji w  Polsce, dotknął 
również położenia Żydów w naszym  'kraju:

„Ciężkie jest położenie żydostiwa polskiego. Z 
jednej strny  kryzys gospodarczy, z drugiej hitle- 
tyzm. który poczyna u nas rozwijać się tajemnie. 
Słyszeliśmy ostatlrJio, niestety, gorzkie słowa od 
przedstawiciela polskiej partjli rządowej.1, słow a zu
pełnie inne, niż te, które niedhwino' wypowiedział 
min, spraw  wie wio. Pieracki. Jednak wierzymy, 
że Polska, która jest reprezentow ana w Lidze. Na
rodów, będzie popierała w  całości akcję zmierzają
cą do tego, aby otworzyć w rota do Erec Izrael".

Dr. J. Szechtmam, delegat centrali w  Paryżu, 
w  swoim referacie, poświęconym „sjUnilzmowi" re- 
wizjonizmowó i petycji", mi. hu, powiedział:

„Obecny okres jest to czas całkowitej katastro
fy w krajach rozproszenia. U nas obecjnie panuje 
uczucie lęku i paniki, k tóre ogarnęło nietylko Ży
dów Niemiec".

W e Francji Żydzi infc czują się już pewnie: 
„Przybyw am  obecnie z kraju demokracji, a je

dnak, jeżeli przyłoży się ucho do serca Żyda fran
cuskiego, usłyszy się tego potwora. Jest uczucie, 
które ogarnia obecnie ctgół żydowski ,i mąci życie 
żydowskie. Żydzi chcą ratow ać się ucieczką, lecz 
bram y Erec Izrael są zamknięte".

Życzym y zydlom z całego serca, by  ziściły się
,ch marzenih' i otw arły się dla nich w rota Erec
Izraelu. Może w Polsce 'będzie ich wówczas nieco 

, mniej...
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l>u,aiktu widzenia przyszłości państw a polskiego, 
to musi dążyć do ograniczania p raw  ipołltyicziniyioh 
żydów i do Usunięcia jak nali większej. ilości ży
dów z ziem polskich".

W szystko to bardzo piękinlie. Z wyjwiodami en
deckiego senatora zgadzam y się najzupełniej. Idzie
my jeszcze dale/j. Uiważamy, że odżydzemie Polski 
jest jednym z najhardziej piekących nakazów chwi
li, jest jednem z najważniejszych zagadnień we- 
wlnętrzro-piotityozinyich Polski. W  programie' na
szym odżydzemie Polski staw iam y inia naiczelinem 
miejscu, i o urizeozywistmieimie naszego postulatu 
walczymy i walczyć będziemy.

.Jest tylko w /tym endeckim antysemityzmie je
dno ,,ale“... Mianowicie inasuwa się pytanie, co 
zrobili endecy w sprawie odżydzenia Polski w cza
sie, kiedy mtieilii wlladzę w Polsce. A przecie rz ą 
dzili Polską do roku 1926. Mieli wszystkie atuty 
w  ręku. Czy może w  czasie ich rządów była pro
wadzona walka z zalewem żydowskim', do której 
obecnie nawołuje senator Kozicki?

Społeczeństwo polskie dobrze pam ięta te cza
sy . Endecy zwalczali Wszystkich tylko nde — żydów. 
Ich antysemityzm był tylko nazewinąłrz, -był tylko 
Ma papierze. Kto otrzym ywał ipiodczas rządów 
przedmą,jowych koncesyjki, dostaw y rządowe i in
ne przyw ileje? Czy może przeprowadzili endecy 
chociaż jedną ustawę ograniczającą /nadmierny roz
rost żydowskiego handlu? A czy starali się uwol
nić prasę polską z pod w pływ u żydowskiego? Czy 
starali się większą posiadłość, ziemską utrzym ać w 
rękach polskich, -czy starali się t. zw. „dwór pol
ski", ziemiaństwo ipolslkie, będące w  znacznej mie
rze pod wpływem elndeków, uwolnić od duszącej 
je zm ory żydowskich pachciairzy ?

Pam iętam y dobrze, że tego wszystkiego ende
cy nie zrobili, Chociaż mogli, gdyż mieli władzę. 
Obecny zaś antysemityzm elndeków i chęć walki 
z zalewem żydowskim jest znacizuie spóźniony. En
decy 'Stracili wsze&ii wpływ na masy, wszelkie zna
czenie, a próby ratow ania swych pozycyji w ysu
waniem hasła walki z zalewem żydowskim ende
ków nie uratują.

Ojciec św. Pius X przyjm ował raz na audiencji 
żyda pochodzącego z Turynu. P rzy  pożegna|:iiiu 
polecił Ojciec św. swemu gościowi, by po powlroeie 
do rodzinnego miasta zawiózł błogosławieństwo 
papieskie pewnem u znajomemu Piusa X z lat dzie- 
cininiyoh. Żyd zmieszał się. W idząc to papież, po
wiedział z uśmiechem: „chociaż opakowanie zle, 
lecz zaito tow ar dobry". Oczywiście pod opako
waniem rozumiał Papież żyda. To samo dowcipne 
powiedzenie można zastosować dio endeków. Idea 
walki z zalewem żydowskim jest nietyiko dobrą,

WIEK.

Emigrant ze Śląska
(Ciąg dalszy).

Po kilku m ie s ią c a c h ,  ff(ty  w . Brazylii nadeszła 
zima, lub raczej pora deszczów (w czerwcu) Mo- 
siek zaprosił znowu Karola do Swego namiot,u przy 
lirowym torze kolejowym na szabasówkę ji rybkę. 
Po wypiciu odpowiedniej ilości kieliszków moc
nej brazylijskiej ka-ssasy (wódki z trzciny cukro
wej). zastępującej szabasówkę, przemówi! Mosiek 
w te s ło w a:

— Słuchaj Karołciu! Ty jesteś Polak i jat też 
jestem Polak, chociaż wyznania mojżeszowcgo1. Ty 
masz trochę pieniędzy i ja mam też. P o  co, matmy 
itutaj męczyć się w tych strasznych lasach, gdzie 
nas może ugryźć żmija, ailbo pożreć inny jaki pa
skudny zwierz. Otwórzmy sobie, wspólnie handel:, a 
jak się wzbogacimy, dopiero w tenczas .nakiupimy 
sobie dużo ziieim/i i będziemy panami. Ja  mam na
w et już ima iwidoku jeden talki gotowy sklep w  m ia
steczku Pont a Grossa.

Karo] zgodzi! się natychmiast na tę piropozy- ' 
cję. Zlikwidował swoje spraw y w  zarządzie robót 
T wyjechał do PoUta Grosisy.

Sklep był bardzo ładny. Mieścił silę w domu 
brazyliijCzyka, jak ich tam nazyw ają „cabokla", 
k tóry  sam miał chęć też przystąpić do spółki:. Cho
ciaż Pointa Grossa, to m ała mieścina, leżąca w dlzii- 
kicli okolicach Parany, to jednak interes Wspólni
ków rozwijał się pomyślnie. Handlowali: wszyslt- 
kiem. Przew ażnie skórami małp, wężów, skulnt- 
ksów brazylijskich, które nabywali z,'a bezcen od 
miejscowych mieszkańców1, przeważnie w  drodze

P o  dojściu do wdadzy w  Niemczech narodo
wych socjalistów' rozpoczęła się — jak wiadomo — 
masowa emigracja żydów  z Trzeciej Rzesizy. Fala 
emigracji dotarła również i do Polski i „uszczęśliwi
ła" in/asz kraj. W iększość jednakże żydów dotarła 
do Francji, gdzie zaopiekowano się minii wyjątko
wo czule i udzielono im przytułku, cldeba ii prący. 
Jak wiemy z łamów pirasy polskiej1 i francuskiej, ma 
terytorium Francji zoisltaiy zorganizowane natych
miast po rozpoczęciu tej „emigracji" komitety 
pomocy żydorn, ,a w  skład tych komitetów' weszli 
nie tylko żydzi francuscy, lecz i również rodowici 
Francuzi, wypływowe jednostki ze św iata politycz
nego, i gospoidanciziegoi. Masa ż ydów- emigrantów 
sięgająca liczby kilku,dziesięciu tysięcy ludzi, zosta
ła dobrze przyjętą, 'należycie zaopatrzoną i roz
mieszczoną. W szyscy emigranci żydow scy dostali 
natychmiast pracę i jak wiemy z prasy francuskiej 
- -  czują się tam doskonale.

jNie mamy1 nic przeciw pomocy udzielonej, ży
dom ze strony rządiu i społeczeństwa francuskiego. 
Udzielenie pomocy człowiekowi nieszczęśliwemu, 
do jakie] rasy, czy narodowości cnlby nie należał, 
uważam y za rzecz zupełnie zrozumiałą z pobudek 
czysto ludzkich, jak również ze względów miłosier
dzia nakazanego ipirzez religię chrześcijańską. Nie 
mamy też zamiaru, — ani zresztą praiwia — mie
szać się do spraw  wewnętrznych naszej sojusznicz
ki — Francji.

Musi tylko boleć każdego Polaka jedna rzecz. 
Mianowicie we Francji przebyw a pólmiiljioialowa 
rzesza polskich r ob ot tiikó w - emiig rai litów, ich ręka
mi i ciężką pracą zostały odbudowane po wojnie 
zniszczone tereny Północnej Francji. Robotnik pol
ski zatrudniony iplrizry pracy we Francji, pracuje 
z tą myślą, że służy dobrej, i świętej sprawie, albo
wiem oddaje swój trud i pracę na usługach -Narodu 
złączonego z Polską historycznami węzłami przy
jaźni.

Gdy jednak kryzys gosipodarcziy i klęska bez
robociu dotknęły i Francję, pi er wszem! ofiarami tej 
ogólnoludzkiej klęski padli polscy em igranci Dużo 
z nich straciło pracę i piechotą musiało w racać do 
kraju, jeszcze więcej tuła się o  głodzie po całej

lecz wprowadzenie jej w czyn jest koniecznością. Lecz 
nie w y endecy jesteście jplowoiani do wprowadzania 
idei wyczyn. Naród nie w ierzy wam i z ostrożno
ścią przyjmuje wszystko co pochodzi z waszych 
rąk i nosi waszą firmę. A Chociaż „towar" byłby 
najlepszy, to wasze „opakowanie" może tylko z ra 
zić odbiorców.

Nawołujecie — endecy —• do wiallki z zalewe/rn 
żydowskim. My też. Fecz my Czynimy toi nie 
dla demagogii, nie dla mydlenia oczu, lecz dlatego, 
że tego wymaga łlnteres całego Narodu j Państw a. 
Gdy zaś chcecie, -by wam  wierzono, to rozpocz
nijcie tę walkę od siebie. Usuńcie żydów! z w a
szych folwarków, usuńcie żydów z administracji i

wywiany za airtylkuły pierw szej potrzeby, a na
stępnie sprzedawali jie z dużym zyskiem zgłasza
jącym się agentom dużych firm, stołecznych.

Karol oprócz tego>, znając się na rzeźniictwie, 
kupował świnie, a w.yrolby masarskie dostarczał 
robotnikom, zajętym przy budowie kolei.

W spólnicy byli na drodze do szybkiego wzbo
gaceni') się. Szczególnie uśmiechnęło się iw szczę
ście, gdy w  okolicy zarządzono, maneiwlry pułku, 
stacjonowanego w  stolicy Parany, Kuryitybie. 
Wspólnicy otrzymali w ów czas dostawę żywności 
dla wojska.

Postanowiono zakupić w  okolicy w tym  cellu 
'większą piartję byidła na ubój. W spólnicy zebrali 
caią gotówkę, Karol oddał wszystkie posiadane 
pieniądze. Lecz jeszcze byłoi za mało. Wspólnicy 
zwrócili się wówczas do właściciela domu, brazy- 
IHczyka, k tóry dodał .potrzebną gotówkę, lecz 
pod warunkiem, że będzie uczestniczył w  zyskach.

Po zakup bydła wyjechał Mosiek. Minęło kilka 
dni, lecz Mosiek nie w racał. W ówczas brazylijczyk 
w ysiał swego człowieka na zwiady. Ten atoli 
wrócił z wiadomością, że po Mośku ani śladu... 
Stało się jas/nem dla Karola i diią birazyliiljiczyka1, że 
Mosiek uciekł razem z pieniędzmi.

Brazylijczyk wpadł .w wściekłość. Z początku 
chciał Karola koniecznie zastrzelić, lecz później 
kazał Karolowi, prowadzić s/klep dalej1 i to tak dłu
go, dopóki nie zw róci mu pieniędzy.

P o  całych dniach siedział brazylijczyk p rzy  
Karolu w  sklepie i pilnował go z rew olw erem  w  
ręku. W ieczorem zabierał całą ułargowamą gotów
kę. a następnie zam ykał Karola na noc w  chlewie, 
żeby nie uciekł.

Kilka miesięcy był Karol w  prawdziwej nie-

Francji. ścigalny przez władze francuskie, przekli
nani przez obywateli francuskich. Kto raz był w  
Paryżu ii. w idział nędzę polską, gnieżdżącą, się na 
dworcach paryskich, nai dw orcach kolei podziem
nej. -pod mostami Sekwany, ten widoków, tych 
nie zapomni przez całe życie. W śród bezrobotnych 
Polaków' we Francji' szerzy się głód. nlędza^ a  w 
związku z nią demoralizacja i przestępczość, r a 
dosna siostra głodu. Na tein tle powstają głośnie na 
lamach praisy fraincnskieiii „les bandits polomąis" 
(polscy bandyci) w yrabiający taką m arną opiuję 
Polakom we Francji.

V idocznie jednak, że na framcuskiim rynku p ra 
cy nie jest tak źle, kiedy rynek  ten) rriógl wchłonąć, 
kilkadziesiąt tysięcy żydowskich emigrantów. Dla
czego1 jednak, niema pracy  i chicha dla em igran
tów' Polaków ?

Jeżeli żydżi maja we Francji pierwszeństwo, to 
czy nie lepiej było z samego początku zamiast w y 
syłać do pracy w e Francji Polaków, w ystać od
powiednią ilość żydów z Polski, a Polaków  zosta
wić w kraju? Dlaczego nie pomyśleli o tern opie
kunowie polskiej' emigracji' wie Fraimoji?...

Jeszcze jest jedna sprawa, na którą opiekuno
wie /naszej emilgraioji we Francji .zwlracają za mało 
uwagi. Mianowicie, k to  są przeważnie cii „bandits, 
polon,ais", oszuści1 „lapidhłoipy", żerujący na  n ę
dzy polskiego robotnika we Francji i okradający 
polskiego ernigralntta. Otóż w 80 w ypadkach na 
sto, sa to żydzi. W ładze franouśkie po schw yce
niu takiego „ptaszka" inie cihicą odróżnić żyda od P o 
laka, W tych wypadkach żyda uważają zawsze za 
Polaka, a prasa francuska podchwytuje w  lot to  
mylne mniemanie'.

Jednakże, gdy chodzi o  zatrudnienie obcokra
jowców, w ów czas pracodaw cy francuscy zrozu
mieli różnicę i jak ostatnio dali pierwszeństw o ży
dom niemieckimi, podczas gdy polscy'’ robotnicy 
umierają we Francji z głodu.

Smutne to, lecz niestety prawdziwe... Dla! mas 
zaś w'ynika stąd jeden sens m oralny: miuisiimy wszę
dzie i zaw sze liczyć na w łasne siły, a samo oka
zywanie sympatyj! i krzyki o węz i ach przyjaźni nie 
m aikarmią głodnych.

waszych w ydaw nictw  prasow ych. Dotychczas .bo
wiem Ich tam pełno. Pójdźcie za1 naszym  śladem, i 
oświadczcie, tak jak my, na pierw 'szydi stronicach 
naszych organów prasowych, że nie przyjmujecie 
żydowskich ogłoszeń. Wycofajcie w asze kapitały 
lokowane w żydolwlskich i półżydorwisikiilcih przed
siębiorstwach i bankach, a ulokujcie jie w  czysto 
.polskich instytucjach bankowych i przem ysł owych.

Nasatmprzód zróbcie to wszystko, a wówlczas 
dopiero uwierzymy w prawdziwość waszego an ty
semityzmu. Lecz dotychczas jest to z waszej stro
ny tylko „mydlenie oczu"...

EKO.

w o li .  W reszcie miał już tego dosyć, tembiardziej, 
że obliczył, iż gospodarz odebrał już swoje p ie
niądze z nawiązką, a chciał go nadal w ykorzysty
wać jak murzyna - niewolnika.

P rzez całą noc ry ł Karol podkop z chlewa. 
Nad radem w ydostał się nazewnątirz i czm ych
ną! do lasu. Był bez, grosza i, bez środków  żyw 
ności. Lecz jęlgoi pierw szą myślą było odsznkać 
Mośka, odebrać swoją ciężko zaipiralcotwaimąi gotówkę
i zemścić się. O głodzie wędrował przez dlzikie 
lasy Parany. Żyhvil siię bananami, rois/tiącemU dziko 
w lasach i tom co użebrał u kolonistów. Nocował 
przeważnie na drzew ie w  lesie, przysłuchując się 
ze drżeniem w yciu jaguarów, wilków 1 innych 
drapieżnych mieszkańców puszczy brazylijskiej.

Dopiero po dziesięciu dniach dotarł do więk
szej osady, zwanej Iraty. Tain szczęście mu sprzy
jało. Trafił bowiem odrazu ma ślad swego wspólni
ka Mośka. Powiedziano mu, że zlnajdulje siię w  mliaś 
steczku Prudentoipiolis, gdzie otw orzył dom. publi
czny. Karol w ytrw ale pow ędrował dalejL

W  Prudetopollis łaltwo odnalazł mieszkanie 
Mośka. Spotkał go na ulicy przed! domem. Mosiek 
ubrany był według 'ostatniej: m ody brazylijskiej, irę- 
ce założył W tył. Karol przyskoczył do niego z 
okrzykiem:

— Złodzieju, gdzie moje pieniądze?
— Gewałt! Kito ty  jesteś, ty  zbójniku, ja cie

bie nie znam — zaiwrz/eszczał Mosiek.
W ówczas Karol u/derzyI swegot byłego wspól

nika z całej siiły w twarz. Mosiek wypluł odnazu 
parę zębów razem  z krw ią i w rzeszczał jtak ja 
guar, lub zupełnie jak zarzynamy prosiak! —

— Aj w a i morderca, jestem całkiem zabity.
(Dokończenie nastąpi).
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Na Wschodzie i Zachodzie
Ostatnie krwuiwe wypadki na terctrsie dwóch 

państw  europejskich, -mianowicie Francji i Austrji, 
■odwróciły na' j'alkiś czas powszechną1 uwagę od' 
spraw Dalekiego Wschodu. Tam jednakże -doj
rzewają wypadki, które mioigą wpłynąć i ma losy 
państw europejskich1. W  prasie europejskiej roz
legają się liczne glosy o  tek zwianiem- „żółtem nie
bezpieczeństwie”, które zaczyna przybierać real
ne kształty. Dla Niemców niebezpieczeństwo to 
stało się jednylm z argumentów konieczności zje
dnoczenia się rasow ego, a także i Mussoliinii w ska
zuje w prasie włoskiej ma to  11 i<e'b e z,pi eez e ń stlwio 
pisząc:

,,W schód zb liża się do nas tak  g w a łto w n ie , 
że k o n tak t z nimi’ odc!ziul;iśmy jako g roźbę. O dgłos 
a rm a t, grzm iących- w  Maindżurjii, s ły ch ać  b y ło  n a 
tychm iast w  EiUiroipiie. W ydają  się one b a rd zo  bliskie, 
t e z a  żó łteg o  n ieb ezp ieczeń stw a  w y d a je  się dzisiaj 

bardz ie j rea lna , n iż by ła  p rzed  k ilku  d z ies ią tk am i 
l a t ” .

I słusznie. Bowiem z inicjatywy JAPONII ol- 
brzymi kontynent wsehodinid-azjatycki ze-pchnięty 
został z martwego punktu i wprawiony w -ruch. 
P ięćset miiljcDów ludzi przetarło  oczy z wiekowej 
śpiączki i ruszyło przed si-eibie. Z inicjatywy Japomiji 
zwołana zostanie w Dajreuie, w  początkach przy
szłego roku, 'wielka konferencja azjatycka pod ha
słem „Azja dla Azjatów/1. W  konferencji1 w ezm ą ti- 
dzial wszystkie bez wyjątku państw a koimtyneinłu 
azjatyckiego i sąsiednich wysp. Japończycy o- 
św adczają : „Jeżeli biali cziują się powołani do 
Przewagi nad żółtymi, -to musimy z nimi wlałc-zyć”. 
Spraw y Dalekiego Wschodu w  związku z konflik
tem rosyjskim, oraz z-e względu na  interesy państw  
europejskich -w Azji, w  pierwszym rzędzie Anglii 
i Francji/ nabierają 'szczególnie ważnego znaczenia.

Również w MANDŻURJI następuje konsolida
cja sil. Mandżurj!ai, ongiś składowa część Cbiin; o;- 
det 'war a od Chin pirzy pomocy Wojsk japońskich, j 
była z początku republiką, z  prezydentem, byłym 
ostatnim cesarzem Chin, na -czele. Liga Narodów 
*iie dała swej zgody -na utworzenie niepodległej 
Mandżurji, co -spowodowało! wystąpienie Japomjł 
z Ligi Nar odiów1.

Japonia nieltylko, że ini-e usłuchała decyzji Ligi 
Narodów, a przeciwnie umocniła swe w pływ y w  
Mandżurji. Przed tygodniem dotychczasowy p re
zydent .został ukoronowany jako- pierw szy cesarz 
Mandżurji, z wioli nieba, ai właściwie z woli Japomji, 
która w ten. sposób chciała umocnić s-We w pływ y 
w  nowej „monarchii11. Noiw-e -państwo jiesit tylko n-o- 
mirudnie niepodłegłem, istotnie zaś jest pod całko
witym w pływem  Japonii i to  niiteitylk© duchowym, 
°zy  kulturalnym, łe-ctz też i1 politycznym i jest raczej 
Składową częścią -cesarstwa1 japońskiego.

W  Chinach inatomiaisf nie może- mias-tąpić uspoko
jenie. W  kotle chińskim .gotuje siię nieustanlniie. Rząd 
rtarkiński, repirezemitujący inominąlmiic -chińską repu
blikę, -nie m a dość sil, by doprowadzić -do całkowi
tej konsolidacji tego olbrzymiego' kraju. Ma też 
ciężki orzech do zgryzienia. Z ie-dnieji strony m a 
Przeciwko sobie Japonję, gdyż nie chce pogodzić 
się z oderwaniem Mandżurii od Chin, z drugiej stro
ny ma przeciwko sobie chińskich komunistów, k tó 
rzy drogą zbrojnej wallki, dążą do opainoiwlalnia k ra 
ju. Na czele arrniji kfeministycznej stiojlą doświad
czeni generałowie, brak im tylko ciężkiej artylerii 
i 'samolotów. Na terytorium Ćhim, w rozmaitych 
pro wio ci ach toczą s,ię regularne bitwy, -leje się 
krew  obficie, w tej wojjnse domowej, leciz końca 
tych walk u a razie nie widać. —

Na zachodzie, to  znaczy ma terytorium „staru
szki” Europy, narazie, w ostatnich dlwóch itygo- 
dn. nie nastąpiły poważniejsze zmiany, We Fran
cji w dalszym Ciągu panuje wożenie w związku z a- 
iern żyda Stawiskiego. Już teraz, aczkolwiek bilans 
afery Stawiskiego jeszcze nie jest zakończony, za
rysowuje się ijasino obraz niebezpieczeństwa, w  ja
kie wytrąciła Francję ta żydowska afera. Ze w szyst
kich niebezpieczeństw: wewnętrznych, które w  cią
gu 64 lat istnienia Trzeciej Republiki Francuskiej 
grozdy ustrojowi państwa, sprawlai Stawiskiego na
biera cech wyidarzeń przełomowych. Ant spraw a 
Dreyfu, ani „Panam a”, nie w strząsnęły do Itego 
-stopnia cpiniją publiczną i- nie pociągnęła tak donio
słych zmian społeczno-politycznych, jak iniie skoń
czony jeszcze skandali -bajoński. Bezpośredmem je
go następstwem' był nie tylko upadek dwóch rzą
dów, lecz rew olta wewnętrzna, która pociągnęła 
za sobą dużo o-f-ilair w zabitych i, rannych.

Jednakże jednią dobrą stronę dla Francji ma a- 
fera Stawiskiego. Sipolwodlówała oina mianowicie 
wśród Francuzów-' silny odruch antysemityzmu. 
Ustalono bowiem' niezbicie, że Stawiski i jego naj
bliżsi ,,w!sp ółpraicowuicy‘‘, to byli sami żydzi. Hay- 
otte i Steuri Cohen — żydzi. Romagniilno — naitiu- 
talizawariy żyd z Florencji. Paul Levy i szereg bliż
szych i dalszych pomocników oszusta — sarni ży
dzi. Nairó-d francuski jhż obecnie z tego wyciąga 
konsekwencje i odży-dizenie Francji będzie w--1 przy
szłości jedyną korzyścią tej wielkiej oszukańczej 
afery. Byle tylko żydzi francuscy nie zechcieli 
Przyjeżdżać do Polski1?...

Austria po stłumieniu wojny domowej i po cal-

ko w i tern praw ie zlikwidowaniu u siebie paritjii' so- 
cja 1 -demokratycznej nie prz-eis-tajie być obiektem kło
potów' i pertraiktacyj', mmiej lub więcej1 poufnych j 
państw  sąsiednich. Ostatnio poczęto mówić o moż- [ 
liwości powołania1 na s ta ry  tron Habsburgów, syna 
ostatniego cesarza AustrożWęgie-r, Otta, który 
przebywa, w raz z matką, cesarzow ą Zytą, wi Beigj-i

Jak widać jednak ze wszystkiego, klucz do 
rozwiązania kwestii austriackiej znajduje się w rę
ku Wielkich m ocarstw, k tóre narazić nie śpieszą się 
z powzięciem ©'stateczniej deeyizflii. Muszą siię do
brze przedtem namyśleć!...

Polska osiągnęła ostatnio ma arenie polityki za
granicznej dwa duże sukcesy. Nawiązała mianowi
cie stosunki przyjaźni: z diwOtma bezpośrednimi są
siadami, z Rosją Sowiecką i Niemcami'. P o  zaw ar
ciu paktów nieagresji z te,mi- państwami nastąpiło 
dalsze zbliżenie, mianowicie polski minister spiraw 
zagranicznych p. Beok złożył wizyitę w  Moskwie 
gdzie był serdecznie przyjmowany, ostatnio zaś 
została podpisana W] W arszawie umowa handlowa 
między Polską a Niemcami. Polska opiinja publiczina 
przyjęła z radością wiadomość o  naszych sukce
sach ua forum miiiędzynairodowem, trochę niezado
wolona jest tylko prasa naszej sojuszniczki Framcji-. 

Chodzi tylko o jedno: czy  da się ta,k łatwo wił-

Kor̂ słDontfeircje
W dniu urodzin swemu W odzowi

Ukochaną Polsko nasza,
Znalazłaś wreszcie lekarza,
Który postanowił sobie, 
łże nie d a  zginąć Tobie,
Przysiągł on n a  Wawelu,
I dopniie też swego celu,
W yręczy on Cię z kłopotu,
Bo nie szczędzi swego potu,
Uleczy Cię z ran Twoich,
Bo on m a błękitnych swoich,
Nie da on Cię już rozszarpać,
Ani piędżli ziemi zabrać.
Ci szkodzą w jego pracy,
To są wrogowie, nie Polacy.
Jak oh swych w rogów  pokona,
Będzie Polska uzdrowiona 
I niech mu pomaga Bóg,
J a k  aż zniknie każdy wlróg.
1 tak proszę was Polacy,
Do RRU i do pracy!

Błękitni pow. rybnickiego'.

Świętokradztwo.
Otrzymaliśmy następujący list z prośbą o umie

szczenie :
Szanowny Obywatelu Redaktorze!

Proszę o podanie do publicznej wiadomości na 
łamach „Frontu Polski Zbudzonej” następującego 
faktu: Największą świętość dla każdego katolika 
Tabernaculurn przeznacz one do kościoła garnizono
wego w- Katowicach zostało powierzone do w yko
nania rzemieślnikowi żydowi, niejakiemu F„... Żyd 
ów razem  ze swoim czeladnikiem-komiunistą u- 
śmiechają się podlczasi pracy przy  Tabemaculum z 
świętości katolickiilcih i kpią sobie z chrześcijan i ka
tolickiego- duchowieństwa. Byłem sam przy1 tem 
obecny i byłem bezsilny.

Czy jest to dópuszczaBnem? Czyż niemą na 
Śląsku fachowców Chrzęści jam; którzy mogliby 
w ykonać pracę przy świętościach katolickich? 
Czyż imożną chociaż na chwilę dopuścić myśl, by 
żydzi -oddall-i prace n. p. przy wykonaniu łub repa
racji Tory rzemieśihiiikowi-ohrześciijaniilnowi.

Nie posądzam  o toi naszego Duchowieństwa!, ra 
czej przypuszczam, że oddalnlite pracy  przy Tabe-r- 
nac-.ilum było dziełem prywatnego przedsiębiorcy, 
któremu 'zostały powierzone ogólne prace przy od- 
nowiiemiiU kościoła. Ale takie wypadki nie mogą 
mieć miejsca, gdyż- wywołują zgorszenie, i obrażają 
uczucia religijnie u -katolików. Niestety wyżej opi
sany fakt nie jest jedyny. U iubiJera-żyda niejakie- 
go U ... zajdowaiła siię przez dłuższy czais Mon
strancja, którą ten jubiler żyd miał pozłocić. Żyid 
fen chodził z Monstrancją owiniętą W papier i po
kazyw ał ją swoim znajomym — chrześcijanom. Nie 
chciał powiedzieć z jakiego to -kościoła, powiedział 
tylko, że przyniosła -mu ją jakaś pani. I było t-o 
niedawno, w ubiegłym' tygodniu. W styd i1 hańba!

Stały czytelnik.
OD REDAKCJI: Powyższe fakty podajemy

zgodnie z życzeniem naszego informatora dio wia
domości pubbozmlelj. Komentarze są zbyteczne. 
Apelujemy tylko: do Jego Ekscelencji Księdza Bi
skupa Śląskiego, by raczył na przyszłość uniemo
żliwić podobne wypadki. Nazwisko informatora, 
osoby zupełnie .wiarogodinej, oralz nazwiska rze- 
mfeśiników żydowskich, zatrudnionych przy świę- 
tościach katolickich, są nam zmante.

Czy to prawda?
Żargono-wy „Moment” donosi:

Brirth Trurnpe-ldor w  Polsce rozpoczął p rz y 
gotowania do pierwszych wojlskowych manewrów 
światowych, które w  lipeu br. odbędą się w Za
leszczykach”,

„Na te ćwiczenia zapowiedzieli- przybycie człon
kowie organizacyj! „Br. Tr.“ z 15 państw, miauowii- 
cie: Rumutoji, Łotwy, Litwy, Bułgarji, Czech, Au- 
strji. W ęgier, Kanady, Stanów Zjednoczonych A. P„ 
południowej Afryki itd. Z Chairbina przybędzie 40 
umundurowanych trumpeldorczyków. Z Palestyny 
ponad 200”.

„Dowództwo nad manewrami1 obejmą — Żabo- 
tiński. dr. Szechtm-ani, Hofman i P ropes”.

„W  czasie tych ćwiczeń odbędzie się również 
III światowa konferencja Brith Trumpeil-dor”.

Czy jest to możliwie, -żeby żydzi na ipolskiem 
'terytorium urądzab sobie m anew ry? Czy rzeczy
wiście udzielił rząd na tę imprezę zezwolenia? 
Nie d ice  się coś w to uwierzyć. Płze-cież :nad 
brzegami Jordanu byłyby te 'manewry bardziej

Błazeństwo.
Na łamach chadeckiej „Polonji” ukazują się od 

czasu do czasu błazeńsikie fełjetoniiki, atakujące 
R R. U. i „Front Polski Zbudzonej" podpisanie 
przez „niejakiego X-a“.

Nie maimy zamiaru polemdizo'wać z błazeńsikie- 
nni bzdurami tego młodego człowieka. Zwracam y 
tylko uwagę syimpatyczny panie „niejaki X“, że 
nie należy obierać sobie za cel drwin rzeczy i 
spraw, które są świętemu dla tysięcy ludzi, a zwo
lennikami R. R. U. są już obecnie tysiące i dzie
siątki tysięcy. Jeżeli Pan tego nie rozumie, to 
Widać jeszcze w  bardzo „surowym” stanie znlaijdu- 
je się pański mózg i pańska inteligencja, Pan lubi 
cytować klasyków greckich i łacińskich, więc i my 
Panu zacytujemy zasadę łacińską: „Ne misceainitur 
sacra profanis” oraiz „Prodest cautela, plus qu-aim 
postremo querela“  Niech -pan sobie tę dru
gą zasadę dobrze na przyszłość zapamięta, młody 
-człowiecze... Nie podobał się panu wiersz napisany 
może iiwewnirie-jętnie, lecz ze szczerego serca pirzez 
człowieka z ludu, przez robotnika.

Praw da, że rytm  i rym w tym wierszu szw an
kuje, lecz był sens. W  pańs-kieh z.aś błazeństwach 
niema metylko ryrniu i rytmu, lecz oo najważniej
sza, Irak  -też i sensu... M.

Piszą nam z Sosnowca:
Z wielkim zapałem wstąpiłem na wiosnę ubie

głego roku do nowej organizacji politycznej na te
renie Zagłębia pod nazw ą N. S. P. R. Chciałem 
walczyć o lepsze jiutro polskiej klasy robotniczej, o 
od-żydzenie Polski, o -pracę i chleb dla bezrobot
nych. i o urzeczywiistnliein-ie innych pięknych haseł, 
jakie wypisali inicjatorzy N. S. P. R. -na swoim 
sztandarze. Nietylko ja, nietylkO jednostki, lecz 
m asy całe zainteresow ały się nowym ruchem. 
Ale cóż? Już w  krótkim cz-asie przekonaliśmy się, 
że nas-i pPzywódicy -nie dorośli do s-wego zadania. 
Już po upływie kilku miesięcy rozpoczęły się spo
ry o władzę w nowej part-ji m iędzy przywódcami 
z Sosnowca, a kierownikami N. S. P. R. z Kato
wic. Posypały się wzajemne zarzuty  najgorszego 
gait-unku, po-sypały się spraw y sądowe, które nli,e 
przysporzyły -obwały ani partii, ami jej 'kierowni
kom, a tylko przyniosły zgorszeń,iie i kompromita
cję. Część -członków -odeszła zupełnie i została 
straconą dla idei; część zaś biernie przypatruje się. 
co z tego dalej wyinikimie.

Ja zaś i kilkudziesięciu m-oich znaj©mvch od 
grudnia śledziliśmy 'z uw agą za r-ozwojem „Rady
kalnego Ruchu Uzdrowienia” i przyszliśmy do prze
konania, że -jest jedyna organizacja-, do której -na
leży przyszłość uzdrowienia stosunków w naszej 
Ojczyźnie. Poczęliśmy czytać stale „Front Polski 
Zbudzonej” i m am y nadzieję, że już w  krótkim cza
sie nietylko całe Zagłębie, ale i cała Polska przy
łączy się do R. R. U.

Życząc kierownfetwu R. R. U. z całego serca 
powodzenia w  urzeczywistnieniu swego programu, 
p-rosze .równocześnie o stałe .przesyłanie 50 nume
rów  „Frontu Polski Zbudzonej” pod załączonym 
adresem J. F.

Uchodźcy — Powstańcy i Więźniowie Polityczni 
w sidłach kilkunastu pospolitych karierowiczów.

Od samego początku, gdy ©puściłem wieś ro
dzinną cierpię niedolę, jaką wjaściwie znoszą wszys
cy uchodźcy-powstańcoy, których ten sam- los spot-

kow zamienić w bairaiików??...?...

odpowiednie i celowe...
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kał cc i umie. Nikt nie narzekał, bio- to, c-o ofiaro- > 
wali, ofiarowali Ojczyźnie szczerze, bez ogródek, 
z pełną świadomością, że Polska biedną jest i w , 
początku odbudowy. W zamian niewiele żądali, bo 
chcieli1 tylko, wprowadzić talki byt, któryby choć 
dał zapomnieć niedolę przecierpianą. Ziściłoby się 
to napewno po większej części, gdyby z zagadnienia 
tego mię zrobiono „interesu". Ufundowano- ,i poza
kładano komitety, związki, tow arzystw a, które 
w szystkie wprawdzie głosiły i obiecywały co naj
lepszego uicbodź-cioim, a na celu miały korzyść osobi
stą zarządów  wszystkich tych żwlląlzkóiw ii towa
ry  stw. I tak  były : Komitet uczczenia pomocy u- 
chodźcom i więźniom naroidlowyim, Związek U- 
-ehodźców Śląskich, ToW. Opieki nad Uchodźcami. 
Znamy doskonale tych wszystkich komibiimatoróiw, 
którzy bądź co bądź niezłe kombinowali, z dobrym 
sukcesem, dla niejednych, z  wątpliwym  dla ogółu. 
Zebranie i opracowanie materiału tej. gospodarki u- 
choićźczej nie dużo zajmie czasu, aby ją odpowie
dnio zużytkować.

Nie żal nami, żeśm y Ojczyźnie wszystko po
święcili, ale niech plrzyinajlminłiej nie Wystawiają nas 
do wiatru.

Powstaniec z paw. Oleska.

KOMUNIKAT.
Bezpłatnej poirady prawlnej uidziela się dla 

członków R. R. U. ii stałych czytelników „Frontu 
Polski Zbudzoinej" dla miierjiseowośei Halemba—No
wa W ieś i okolicy: w sprawach sądowych, podat
kowych1, administracyjnych, rentowych, ubezpiecze
niowych itp. Adres: Halemba, uli 3-go Maja L. 77. 
Staiiczuga H enryk (dom p. Ludwika Gryśki). Go
dziny urzędow e: wtorki, czw artki i  soboty od g. 
17—19-tej.

Centralny Związek Zawodowy Polski (Zawodowy 
Ruch Uzdrowienia. Oddział Lipiny górników, urzą
dza w sobotę, 17. bm. o godz. 19-tej na sali p. Kacz
marskiego w Lipinach przedstawienie teatralne p. 
t.: „PRZEWODNIK TATRZAŃSKI**, wodewil w  
4-ech aktach, na które Szan. Członków i Sympaty
ków zapraszamy.

Ceny biletów: rez. 1,50 zł., I. miejsce 1,10 zł., 
II. miejsce 0,80 zł., stoj. 0.50 zł.

Upraszamy P. T. Gości blisko położonych miej
scowości o peiwine i punktualne przybycie.

Ze świata
AUSTRJA. Po zlikwidowaniu rewiołity, socja

lizm zniknął z powierzchni życia austriackiego. — 
Koła monarchistyiczne usilimie pracują w kierunku 
wznowienia moinarohji, oczywiście z Habsburgami 
na tronie.

— - Nietylko wśród (ludności, lecz również w 
sferach oficjalnych, piainuje ostry  kurs antyżydowski.

ANGLJA była widownią olbrzymiej dem onstra
cji bezrobotnych i glodby-chi —

SOWIETY. Po tragiczne,ni zakończeniu lotu 'ba
lonu do stratosfery, tutejsze koła naukowe opraco
wują już plan notwego lotu, batonem od|po;wiiedlnio 
udoskonalonym. Tragiczny „Sliirius" osiąignąl w yso
kość około 21.000 m. —

— Prawdopodobnie flotę polską w  Gdyni w i
zytować będzie eskadra Sowietów. W  tym w ypad
ku należałoby sie spodziewać rew izyty  polskiej1 ban
dery w jednym z  portów  sowieckich. —

CHINY. Na delegatów japońskich, biorących u- 
dział w uroczystościach k,u czci poległych, rzucono 
bombę. — Zamach nie pociągnął ofiair, lecz jest 
znakiem, że o Wschodzie wieile jeszcze będziemy
pisać.

FRANCJA żyje w atmosferze dusznej, w  afe
rze żyda — Stawiskiego przynosi szereg seusacyj. 
— Stwierdzono, że między zamieszanymi w afeirę, 
były również znane osobistości socjalistyczne. — 

— Nasi sprzymierzeńcy, przyciśnięć,i k ryzy 
sem, rozpatrują kwestję zwolnienia 20 tys. polskich 
robotników. — Ci ludzie szukali tam przed laty  
chleba. — Z Niemiec do Polski uciekło przed Hitle
rem dużo tysięcy żydów' ,i znaleźli tu nie chileb, lecz 
bułki z masłem.. —

TURCJA. W  siedzibie konsulatu sowieckiego 
w Ankarze, znaleziono w  łazience trupa sekretarza 
ambasady. — Niektóre pisma snują domysły, że lilat- 
ko „nieprawomyślny‘‘ został sprzątnięty przez G. 
P. U. —

INDJE. Emigranci żydow scy z Niemiec rozpro
szyli się po całym św iede. Ostatnio w  ind ja d  i 
wzmógł się ruch ochronny przeciwko napływowi

„narodu wybranego". — A więc tacy Anabiii-dzikusy 
—Hindusi ujarzmieni preiz Ainglję binoinią slię pirzed 
zażydzeniem. Tymczasem my...

MANDŻURJA. Odbyły się tu wspaniałe uro
czystości cesarza Pu-Ji. — Japomja w Mandżurii 
ma „swego" człowieka. — To jest początek. Na 
ciąg dalszy -niedługo- będziemy czekać. —

AMERYKA została nawiedzona klęską powo
dzi, która przybrała 'wielkie- rozmiary. ■—

— Ustawa, p-rzewidująca karę śmierci za po
rywanie ludzi celem wymuszenia okupu, została 
wprowadzona w życie. —

„Srebrne koszule", tamt. że się tak wyrazim y 
RRU., zyskują na sile. — Ouegdaj w Niowym Joirku 
manifestowało 20.000 srebrnych koszul. — Jednenr 
z naczelnych ich haseł jesit wiatka z zażydze,niemi.

SZWECJA m a „zmartwienie", gdyż Wnuk kró
la szwedzkiego, książę Sigva;rd, zalwiarł ślub z a r
tystką filmową, Eriką Pieitretk. Możmla sobie wyo
brazić, jakie poruszenie wywołał ten „skandal" na 
dworze królewskimi. —

NIEMCY. Kopalnię ,,Karsten-Centraln‘‘ naw ie
dziła katastrofa żywiołowa, spowodowana w strzą
sami podziemnemu Dziesięciu ludzi zostało zasy
panych. — akojla ratunkowa- trw a. — Na,razie w y
dobyto klika trupów. — W strząsy podziemne, które 
w yw ołały katastrofę, dały się odczuć również na 
polskim G. Śląsku. — Kopaliniiia „Karaten-Centrum" 
leże obok Bytomia. —

Stosunki inliemfecko-poilskie ulegają dalszej po
prawie na skutek specjalnych zarządzeń, które zo
stały w ydane po specjalnej konferencji polsko-nie
mieckiej.

WĘGRY. Niektóre w yższe uczelnie były wi
downią dem onstraeyj ainltyżydowiskich. W ęgierscy 
studenci c-oraz usilniej dlclmalgajlą się ograniczeniu 
liczby uczniów-żyidów, gdyż już dziś akademicy po 
ukończeniu studljów borykają się z ogromneimi tru 
dnościami w znalezieniu kaw ałka chleba. — W ytr
wale wysiłki akademików spotykają się z popar
ciem społeczeństwa i zmusiły czynniki miarodajne, 
że te wreszefle zajęły siiię rozpatrywanie ni kw estii ży 
dowskiej na serio. —

LITWA. Szereg ekscesów antypolskich, które 
władze tamtejsze tolerow ały, 'zakończyło energi
czne wystąpienie niaszych władz. — Niezależnie od 
Polaków, — Litwini „zadarli" również z Niemcami.

Z krato

ści mimo paktów nieagresji, konfereucyj itp. trw a. 
— Błękitni czuwajcie!

CZĘSTOCHOWA. W Kłobucku doszło do* de- 
moi strucyj antyżydowskich. Panu żydów pobito.

GRAJEWO. I tu demonstrowano przeciw  ży
dom. Demonstranci wybili s-zyiby w lokalach Ju
dejczyków.

KATOWICE. Oiaegdaji odbył się zjazd Chade
cji;. — Na zjazd przybyli nie-zapnoszeni egzekntor-zy 
podatkowi, by ściągnąć od -obywlateła Korfantego 
zaległości podatkowe. — W  związku ze sprawami i 
podatkowemu SPotania" stwierdziła, że p. Korfanty 
tyle płacić nie może. — Biedlny . Korfanty, — bo
dajże najbiedniejszy na Śląsku. —

GRÓJEC (woj. warsz.). Uległ tu katastrofie sa
molot wojskowy. Letnicy u rato wali się p rzy  pomocy 
spadochronów. Aparat został zupelnliie zdruzgotany..

WILNO. W -jednej z tutejszych włosek o mało. 
że we pochowano wieśniaka żywicem. Otóż niejaki 
Iwanow popadł wi letarg. Roićteilna przypuszczając* 
że nlrarł, poczyniła przygotowania- do pogrzebu. 
Na szczęście peiwiem lekarz nie dowierzając nagłej 
śmierci Iwanowa zbadał go dokładnie i stwierdził,, 
że ten popadł w letarg. —

STANISŁAWÓW. Z szeregu miejscowości tu
tejszego województwa sygnalizowano wzrastanie! 
wody w Dniestrze oiraz innych rzek. Miejscami wo
dy wylały z koryta przecinając komunikację. — 
Należy spodziewać się większych powodzi. — 

RADZIONKÓW (koło Tarto. Gór). Uiegł tutaj za
sypaniu J. Sołtysik przy  wydobywaniu miału w ę
glowego z hałdy. —

KRÓL. HUTA. Onegdaji demonstrowali przed 
Magistratem inwalidzi górniczy w  sprawie w ypłaty 
rent. Deniosframcya była skuteczną, gdyż M agistrat 
wpłynął na usfcuitecarfeiiiie wypłat. —

CIESZYN. Omegdaj w Cieszynie wybuchł strajk 
drukarzy na tle zuirobkowem. —

DĄBROWA GÓRNICZA. Aresztowano Jakuba 
Friedmana, który dopuścił się grubego oszustwa- 
(oczywiście!) na sizlkodę monopolu tytoniowego,. 
Niedawno był aresztow any za nadużycia podaitko- 

No któżby, jak mie Jakób Josek ' F-rie-dnmu.

WARSZAW'A. Przed kilku dniami odbyła się w 
Belwederze naradia b. prem-jleirów. — -W konferencji 
bral udział P. Prezydent R. P. i M arszałek P ił
sudski. Konfeireinicija była ściśle poufna. Pod-obno 
mówiono tam o -uposażeniach urzędników państwo
wych, konstytucji., które mają ulec dalszym- zmia
nom1. — Bąkają też o- nowych wyborach. —

M inisterstwo komunikacji! udzieliło p-ciwiażaiiej- 
szych zamówień Hucie Królewskiej-, Hucie Pokoju i 
„Hautkego", ponadto firmom „Fermu", fabryce śrub \ 
i kotłów Fitznera. —

KIEL.CE. Plewią* tutejszy nawiedzony został e- 
pidemją tyfusu plamistego. —

ŻYRARDOWA Zakłady żyrardowskie od. dłuż
szego czasu -podupadły. Okazało się, że -powodem 
tego była rabunkowa gospodarka fiuanisłstów- fran
cuskich. — Spraw a znalazła sie w sądzie. — Kiedy 
Polska uwolni srę od zagranicznych ipiijawek?...

PODHAJCE (woj. lwowskie). Wieś Uwsie by
ła terenem krw aw ych zajść. Pomiędzy- niejakim 
Marufkiem a dzierżawcą tamt. dworu, zaistniał 
spór, bowiem Kornweiter poranił ciężko Mn rurka 
strzelając doń -z -rewolweru. W zburzeni wieśniacy 
zdemolowali dwór a  Korawei-tera dotkliwie pobili. 
— O t! do czego prow adzą różne Kormweitery, -lwo
wskie Katze itp.

BIAŁYSTOK. W ykonano tu wyrok śmierci na- 
mordercy, — wydamy przez sąd doraźny. — Sądy 
doraźne zniesiono, jedynie w  wypadkach szprego- 
sitwa będą jeszcze zasitosowywąne. —

ŚWIĘTOCHŁOWICE. N awrat Frainc., radca 
załogowy huty „Falva“, napadnięty przez grupkę 
awanturników, zastrzelił W ihelm a Mala-jkę i Józe
fa Burdę. — Nawiralt jest d-ziałac-zem w ZZZ.

KATOWICE. Stwierdzono, że w szkole mniej
szościowej, dzieci wycinają z 'książek godła polskie 
i wizerunki dostojników Państw a. Posiew  nienawi-

we.
z Dąbrowy Górniczej, ul. Sobieskiego 15. — Miło
śnik statystyki' ma -wielkie pole dio zestawienia prze
stępstw  Jośków Friedmanów it|p„ o których mów 
się, że oni „są tylko zdolni d-o handlu, a  Polacy nie". 
— Polacy są widać tylko zdolni być strzyżonym i 
jak haramy -przez Friedmanów i jego ziomków.

Pieniądz zaniesiony na zaku
py do żyda, krzywdzi solidne 
kupiectwo chrześcijańskie !! t 

Więc uskuteczniaj zakupy w firmach chrześcijańskich.
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NAJTAŃSZE CENY!
NAJWIĘKSZY WYBÓR!

Pozamiej^cowym zwrot kosztów podróży.
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